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C ze ść  urzędowa.
{ A  urzędowej części Gazety w iedeńskiej.)

J a n  Her t e , dy r ek t o r  ar lyleryi  krajowej  dla Galicyi ,  zos ta ł  
mianowany  j e 11 e r a ł - ni a j 01 e m.

Gmina miasta Jas i a z powodu wojny oddała bezpłatnie r z ą ­
dowi (lo rozporządzenia  na wypadek potrzeby pewną liczbę pomie­
szkali ,  i zobowiąza ła  się u t r zymywać  w szpi talu cywilnym 30 łóżek 
dla rannych wojowników.  T ak ż e  lekarze zamieszkal i  w Jaś le  Dr.  
W e in  i Dr. Biesiadecki oświadczyli  gotowość pielęgnowania be zp ła ­
tnie r annych wojowników w Jaśle.

Czyn ten pat ryolyczny podaje się z wyrazem zupełnego  uz na ­
nia do wiadomości  powszechnej .

Z c. k. Prezyi lyum Namiestnictwa.
Lwów,  dn. 17. cze rwca  1806.

C z ę ść  n ie n r z ę d o w a .
Lirów, 20 . czerwca.

W kroczenie  P rusaków  do S a x o m i  nastąpi ło z kilku stron,  
r az  z północno- zachodniej ,  gdzie obsadzono punkta  Dahlen,  Wurz en  
i fl iesę przy i ipsko-drezdeńskicj  kolei komunikacyjnej  (obsadzone 
również  Machem leży w połowie drogi  między W u r z e n  i Lipsk iem) ,  
a po wtóre od wschodu.  Tu zda je się zajęli on: większą część wcho­
dzącego w t e rytoryum austryackie cyplu saskiego,  gdyż posunęli  
się z jednej  s t rony  koleją Be Zgorzel i c  ku Lubau,  a z drugiej 
s t rony gościńcem na Bernsztadt  do Hernliulu,  a z t amtąd dalej we 
wschodnim kierunku do Gcrsdorf ,  S e i lb ennersdor f  i Lei tersdorf .  
T e  miejsca znajdują się tuż  przy samej g ranicy  czesk ie j ,  Gersdor f  
p rawic  w połowie g ranicznego pasa między Al t -Geo rgs wald e  i Rum-  
burgiem,  najwięcej  o milę odległe od obudwn.  T ak ż e  wymienione 
w t elegramie l \  Seidcnherg  , gdzie rozwijają się znaczne  siły zbrojne,  
leży również w pobliżu granicy czeskiej ,  a to p rzy  gościńcu wio­
dącym do Friedlamlu i Iseichenbergu.

Równocześnie  nastąpi ło wkroczenie P ru sa kó w  do Hessyi,  i to 
nie tylko do E lekto ratu ,  któremu formalnie zagrożono  wo jną ,  ale 
t akże  do W. Księstwa Heskiego,  jak to dowodzi  obsadzenie dworca 
kolei w Giessen.  Nakon iee donoszą t akże  i z Hanoweru  o w k r o ­
czeniu P rusaków.

Wkr oc zen ie  do Saxonii  dokonane zos tało pod ług  ogłaszanego 
w rozmaitych dziennikach pruskiego szyku bojowego przez lewe 
sk rzydło  1 . armii,  a mianowicie p rzez 2gi korpus s tojący w ż g o -  
r ze l i cacb pod komendą jenerała Schmidta.  Armia 1 . (E lbiańska)  
rozeiaga się od Erfur lu na Halle i l o r g a u  aż do Zgorzel ic ,  i skład 
jej  jest  nas tępujący :  Komenderujący książę F ry d e ry k  Karo l ;  szef
sz tabu  j ene ra luego j enora ł - ma j o r  V o i g t - R e e t z ; —- 2gi korpus:  j e ne ­
rał  Schmidt  tv Z go rz e l i c a cb ; — 4. korpus :  j ene ra ł  piechoty Schack 
w T o r g a u ;  —  7. k or pu s :  jenerał  Vogel w Hal l e;  __ §. ko r pus :  
j e ne r a ł  Bit tcnfeld w E r l u rc ie ;  każdy z tych korpusów 36.000 lu­
dzi. Do tej armii doliczyć potrzeba jeszcze gwar i lyę .  k tóra nieda­
wno sta ła  j e szcze w Kotbus,  ale t eraz  jest  j uż  zapewnie w Z g o ­
rzel icacb.  -—  Druga armia złożona j e s t  nas tępnie:  Komenderujący:
Następca t r o n u ;  szef  sz tabu j e ne r a l ne g o : jene ra ł-n ia jor  Blumeiithal;
1. korpus : j e ne r a ł  Bonin w Lowenbcrgu  w dolnym S z l ą s k u ; — *L 
korpus j enerał  S teinmetz w Leppersdor f  pod L a n d e s h u l ; — 6 . k o r ­
pus:  j e ne ra ł  31«tius pod Fr i ed land ;  każdy  w sile 3 6 . 000  ludzi.

L w ó t v ,  10. czerwca.  Losy więc już  padły,  wojna vv*.pnwie- 
dziana i co chwila ważnych doniesień z linii bojowej  oczekiwać 
można.  Kroki  nieprzyjacielskie P rusy p rzed wypowiedzeniem wojny 
rozpoczę ły  zajęciem Holsz tynu i świeżym najazdem na Saxonie,  Ha­

now er  i Hessyę.  Je s t  nadz ie ja ,  że nie długo gośc ić  tam będą,  i że 
t e a t r  wojny wkró tce  się zapewne w kraje p ruskie przeniesie.

Aust rya jeszcze p rzed wypowiedzeniem wojny wielkie odnio­
sła zw yc iez lw o ,  całe bowiem Niemcy po jej s t ronie  s t anęły  a 
uchwała sejmu zw ią zko we go  z dnia 14go cze r wca  nadaje Austryi  
siłę moralną obliczyć się nie da jąc ą , ma teryalnie  zaś  w z m a c n i a j ą  
o pa rek roć  sfotysieey w o js ka ,  które na szali zwyc ięztw ciężko i 
s tanowczo zaważy.

Smutna  to r zecz  zaprawdę,  iz nie można było uniknąć wojny,  
w której  w Niemczech k rew bratnia p rze lewać się będzie.  Ale wszy­
stkie usi łowania ku odwróceniu  tego kiel icha g or ycz y  były be zs ku ­
teczne ; o świadczył  to wyraźnie Najjaśniejszy Pan dcputacyi  s tol icy 
państwa,  k tó ra  ad res  lojalnośei  u stóp t ronu złożyła .  Udaremniono 
wszelkie s t arania m o n a rc h y ,  gorącą miłością pokoju ożywionego.  
Wojna stała się nie uniknioną.

Bój z resz tą ,  k tó r y  się dziś r o zpo cz ą ł ,  wcześniej  lub później ,  
lecz raz koniecznie  s toczony być musiał .  Nie idaie tu bowiem o 
Sz leswik i Holsztyn,  k tóre p rzypadkowo tylko s t a ły się za ta rg ów  
początkiem i p rzyczyną-, tu idzie o r zeczy  daleko większej  wagi.  
Idzie o zadecydowanie  czy w s tosunkach międzynarodowych  euro-  
p o j s k i c h , siła górą być ma nad p rawo  na t r ak ta t ach  op ar t e ,  idzie
0 wolność Niemiec,  o niezawisłość ś rednich i pomniejszych pańs tw 
niemieckich,  k tó reby  Prusy podbojem owładnąć chciały,  idzie o tysi ąc­
letnie s t anowisko Austryi  w Niemczech,  k tóre P rusy  g w ał t em  w y ­
drzeć  jej chcą.  Kwestye te nie mogły być za ła twione na d rodze 
pokoju,  w obec polityki wed ług  której  prawo jest  niczein a siła 
wszys tk iem,  nie mogły być za ła twione bez żelaza i k r w i .  według 
ulubionego sposobu mówienia p. Bi smarka .  Żelazo więc i k rew de- 
cydować będą,  a dn Bóg,  że wed ług  sprawiedl iwośc i  i p rawa z a ­
decydują.

Aż do pie rwszej  połowy p rzeszłego stulecia P rusy były mało 
znaceącem,  nie wielkiem pańs twe m,  k tó remu z wielu stron nawe t  
ty tułu królewskiego nie p rzyznawano.  Dopiero F ryderyk  drugi,  
w Prusiech  słusznie wielkim nazwany,  pańs tewko to na d rodze  z a ­
borów i podbo jów,  po większej  części  niczem nie usprawied l iwio ­
nych ro z sz e r z y ł  i rozwielinożył ,  t ak  że s tanęło w rzędzie z n a c z ­
niejszych moc ars tw  europejskich.  L ecz  dzieło jego nie długo się 
u t r zy m ał o ,  bo wewnęt rznych warun kó w bytu nie mia ło ,  tych zaś  
nawet  j eniusz  wielkiego męża nadać mu nie mógł. W nie spe łna 
t r zydz ieśc i  lat  po zgonie p r awdz iwego  twórcy  s w e g o ,  P ru sy  po 
bi twie pod J e n a ,  t r ak tat em ty lżyckim wróci ły do dawniej szej  s w o ­
jej  n i cości ,  i dopiero po upadku pie rwszego  Napoleona j akby na 
nowo do życia powstały.  W roku 1815 przeceniano o wiele zasługę 
Prus  około wyswobodzenia  Niemiec z pod j arzma F ra n cu z ó w ,  bo 
zas ługę tę w daleko większej  części  Austrya właśc iwie  położyła.  
Gdy bowiem Napoleon L, po s t rac ie  wielkiej a r m i i ,  którą mrozy
1 lody rosyjskie w roku '1812 zniszczyły,  za k ró tk i m we Francy i ,  
pobytem nowe t r zecbkroćs totys ięczne w o j s k o ,  j ak b y  z pod ziemi 
w y do b y ł ,  wojsko to na wiosnę 1813 roku na p o l a c h ' p o d  Lu tzen  i 
Ba u (zen szczęśliwie walczyło,  i szala Bwyc ięz t u , j 0p , e ,.0 p 0 wy­
stąpieniu Austryi  na p rzec iw Francy i,  s t a n ow cz o  się na s t ronę mo­
car stw sprzymierzonych przechyli ła.  Bi twa pod Kulm, w której  się 
wojska Austryi  świetną okry ły  chwałą,  by ła  niejako p rzeg rywk ą  do 
owej walki  olbrzymiej,  k tó ra na polaeh L ipska losy świata na pół  
wieku zadecydowała .  P rzypi sywanie  P ruso m głównej  zasługi w o b a­
leniu potęgi  pierwszego Napoleona to p ruska  prawdziwie p r z e ­
c h w a łk a ,  k tó ra dziś nikogo nie o tu m a ni ,  k tó rą  jednak Prusy  na 
kongresie  wiedeńskim należycie wyzysk ać  umiały.

Kongres  w i e d e ń s k i  pod wp ływe m niejako onyeh pruskich p r z e ­
chwałek  powróci ł  Prusom nie tylko dawne ich zabory,  ale nadto 
p rz yz n a ł  im panowanie nad wieloma krajami,  które dawniej  do mo­
narchi i  pruskiej  nigdy nie należały.  Tym sposobem Pru sy  wzros ły
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nad zwykle  rozmiary pańs twa drugiego rzędu,  nie nabyły j edn ak  
sił  odpowiednich pozycyi  wielkiego mocarstwa i pozyeyę tę s z tu c z ­
nie tylko u t rzymywały,  urządzając  się jako państwo p rzeważn ie  mi­
l i tarne.  Z  n iestosownośc i  tej,  sił w łaściwych do raz  już  zajętej  
pozycyi,  wyrodz ić  się musiała chęć powiększenia się nowym pod­
bojem,  uowemi zaborami .  Że zaś za g ran icą Niemiec nie było już  
żadnego pańs twa ,  k ió regoby  łupem powiększyć się m o ż n a ,  P rusy  
p rze to  zwróc i ły  oczy swoje na Niemcy w zamia rze jeżel i  nie b ez ­
poś redn iego  podbicia pobratymczego kraju,  to przynajmniej  za jęcia  
w nicm takiego s tanowiska,  k tć reby  całe Niemcy  pośrednio  w a za leni 
P ru s  uczynić musiało.  Że zaś na tej drodze Prusom głównie 
z A us t ryą  spotkać się wypadło,  cała wiec ich pol i tyka,  nawet na 
polu handlowem i p rzemysłowem,  od wielu już lat g łównie p r z e ­
ciwko Austryi  skierowana była.  P rz ym ie rze  w wojnie duńskiej ,  
ze s t rony  Prus  w podstępnej już myśli zaw ar te ,  k r ó tk ą  tylko było 
p r z e r w ą  w tej poli tyce nienawiści  naprzeciw Austryi ,  k tó rą  się p. 
Bi smark  zawsze kierował ,  było r aczej  zamaskowaniem zamia rów,  
k tó re P rusy  w ten czas już  powzięły a z k tó rych  późniejsze z Au ­
s t r yą  za ta rg i  i wojna obecna wyros ły .

Pan Bismark,  k tó r y  podobno j a k  niegdyś ka r dyna ł  Wolscy  
w Angli,  ego et rcx meus o sobie powiedziećby mógł,  rozmi łował  sie 
widocznie w F ryd ery ku  Wielkim i zdaje mu się, iż Króla Wi lhelma 
do równie  wielkiej h is to ryczne j  postaci  podnieść zdoła.  Ale czasy 
dzisiejsze nie są juz  po temu,  nie są też po temu i siły,  k tóremi  
P ru sy  dysponować mogą.  P. B i smark  l iczył  na neu tralność  związku  
niemieckiego a w tern się grubo pomylił .  Państwa rzeszy  niemiec­
kiej poznały t r afnie własny swój in t e res ,  poczuły się do obowiązku 
wystąpienia w obronie Niemiec,  k tó rym pruskie kajdany nałożyć 
chiano.  Panu Bismarkowi  snać się zdawało ,  że dzis iejszy związek 
niemiecki,  to ono s l rup iesza łe  średn iowieczne pańs two rzymskie 
niemieckiej  narodowości ,  k tóre się samo z siebie rozpadło,  bo ż a ­
dnej wewnę t rznej  spójni nie miało.  T a k  j e d n ak  nie jes t .  Sejm 
związkowy u chw ał ą  z dnia 14. cze rwca  dał  dowód si lnego życia,  
pokazał ,  iż jeżeli  związek  niemiecki r eformy potrzebuje ,  to r e ­
formy tej P rusy j ednost ronnie narzucić mu nie zdołają .

Wielkie będą zaiste nieszczęścia i klęski  , k tóremi  wojna 
obecna ludy europejskie nawiedzi ,  ale dziś j e szc ze  można mieć na­
dzieje,  że walka z lokal i zowana będzie,  że rozmia rów wojny euro ­
pejskiej  nic p rzybie rze .  A następnie i tę nadzieję j e szcze  mieć mo­
żna,  że pokój k tó r y  wojnę tę zakończy,  usunie j edną z g łównych  
p rzyczyn ,  k tó re  burzę  dzisiejszą wywołały ,  ograniczeniem przyszłej  
potęgi  Prus do właściwych jej  rozmia rów,  naznaczeniem Prusom 
tak iego  w Niemczech s tanowiska,  jakie właściwie za jmować  po­
winny.  P rzy  tern zaś wszys tk iem uniknąć będzie można wdania się 
zagran icy,  o k tórem Cesa rz  Napoleon w liście swym do p. Drouyn 
de Lhuys  wspominał ,  będzie można uniknąć naruszenia równowagi  
europe jsk ie j ,  Aus trya  bowiem nie ma zamiaru zabsorbowanin N i e ­
miec całych,  wys ta rcza  jej  s tanowisko jakie od wieków w nieb 
zajmowała .  Nie zajdzie więc p rzypadek  p rze z  Cesa rza  Napoleona 
przewidywany,  obejdzie sie bez rektyf ikacyj  gran ic ,  k tó reby F ran -  
cya r ek lamować  mogła.  Być może,  iż kongres  po wojnie zebrany 
taki  po rządek  rzeczy  zaprowadzi ,  że Europa w p rzysz łośc i  długim 
1 t rwałym pokojem ja k  dawniej  cieszyć się będzie,  że nie będzie 
wystawiona co kilka lat na obawę nowych za ta rg ó w  i wojen,  k tó re  
nią od roku 1850 prawie peryodycznie  ws trząsają .  W  takim p r z y ­
padku pokój wnetby  naprawi ł ,  to co wojna zepsuła,  bo pokój  na 
t rwal szej  niż dotąd opiera łby się podstawie.

Monarchia Austryacka.
L w ó w ,  20.  cze rw ca .  Dziś o godzinie  9ej rano odprawione 

zos ta ło  w kościele ka ted ralnym obrz .  łac.  u roczys te  nabożeńs two 
błagalne.  Sumę  ce lebrował  Jego Excelencya Nnjprzewielebniej szy 
ksiądz Arcyb iskup  W ierzch le jsk i  w asystencyi  l icznego Duchowień­
s twa.  Na nabożeństwie byli obecni Je g o  ExcoIencya c. k. Nam ie ­
stnik 1'ml. baron P aum garłten , naczelnicy c. k. władz cywilnych i 
w o j s k o w y c h ,  r ep rezen tanc i  Wydz ia łu  k r a jo w e g o ,  r ady miejskiej,  
mag i s t r a tu  i innych korporacyi ,  t udzież  t łumy pobożnych ze ws zys t ­
kich w ars tw  ludności ,  wnosząc gorące  modły do Fana Zas tępów o 
b łogos ł awieńs two  diu o ręża Austryi  i je j  wiernych sp rzymie rzeńców 
\v wojnie obecnej.

L w ó w ,  19. cze rwca .  (P osiedzen ie  R udy m iejskie j.)  Na 
wczora j szem posiedzeniu Rady  miejskiej  p rzyję to  z porządku  dz ien ­
nego i dla nagłości  za ła twiono natychmias t  podług’ r efe ra tu  Jana 
Schumana sp rawę  dos ta rczen ia  żywej  wody na plac Franc iszkańsk i  
i w okolicy cze rwonego  klasztoru.  Koszt  sp raw ien ia  i założen ia  
3 00  sążni r u r  w tym celu wynosić będz ie  1190 zł.

Zi powodu wybuchu  w ojn y ,  wyp la ta  2000 zł. na fo rmacye  
k o r p u su  ochotniczego K ra k u só w  nastąpi  bezzwłocznie  s tosownie  do 
dawniejszej  uchwały.

Dr.  Madejski  r e f e r ow ał  w p rzedmiocie zmiany poboru akcyzy 
od bydła r zeźnego.  Dotychczas pob ie rano opłaty od sz tuki ,  przez  
co d robne bydło wykluczone było od konkur enc y i ,  a publ iczność 
b iedniej sza pozbawiona taniego mięsa.  Od lat kilku wpływały do 
Rady  petycye o zmianę poboru od sz tuk na pobór  od cetna ra  ż y ­
wej  wagi —  co zewszechmiar  sp rawied l iwa j e s t  podstawą.  Dz ien­
n ik a r s t w o  k r a j o w e ,  a na ostatniej  kadencyi  sejm osobną uchwałą 
na pods tawie badań i wniosków Wydz ia łu  k r a jo w eg o ,  oświadczyły 
się be z w aru nko w o za poborem podatku  koosuincyjuego od bydła

rzeźnego  w naszym k r a ju ,  nie podług sztuki  lecz podług wagi.  
Miejska k o m is ja  administ racyjna po zbadaniu wszechst ronuem p r z y ­
szła nareszc ie  do tego samego p r ze konan ia ,  lecz uznając doraźną 
zmianę systemu za  niestosowną,  p rowizoryczn ie  dla czynienia dal ­
szych doświadczeń  zaproponowała  dwoisty sposób poboru-  Od I go  
Iipca b r. podatek kousumcyjny ma być pobierany 1 )  od bydła w y ­
żej roku  i włącznie do 400 fantów żywej  wagi  po 1.25 oó ce tna ra  
czyli  po 1V4 kr.  od fun ta :  2 )  nad 40 0  funtów wagi żywej bez
dalszej różnicy podług dotychczasowej  taryfy to j e s t  po f> zl r .  od 
sztuki .  Nadto pozostaje jak dotąd opłata za post  do rzeźniey po 
20 kr .  od sztuki .  Rada uchwaliła podług wniosku komis w.

Te nż e  sam refe ren t  zawiadomi!  dale:, że mini ste rs two z e z w o ­
liło na wydzierżawienie akcyzy  rządowej  dla miasta na. dalsze t r zy  
lat  i 2  miesiące (do  końca r. 1809)  pod warunkami,  na k tó re  o d ­
nośna komisya p r zys ta ł a :  1)  wzięcie na siebie dzie rżawy podatku 
konsumcyjnego od mięsa także w rnynnie poza obrębem miasta —  
za czynsz 4 .000 z ł r .  2 )  Podwyższen ie  czynszu dzie rżawnego  akcyzy 
miejskiej  z 278 .000  /.Ir. o 11.000 z ł r .  K on t rak t  z p r o k u r a l o n  ą 
r zą dow ą  będzie wkró tce zawar ty.

Uchwalono  następnie podług referatu ZaLa wypłatę należyfo-  
ści za r e s tau racyę domu miejskiego na Ha l i ckicm,  tudzież koszt, 
oparkanicnia i oporządzenia realności  miejskiej pod I. 352  i 3537  , 
a podług re fera tu  ( i ebarzewsk iego,  dodatek 259 zl r .  za najem po­
mieszkania dla j e ne r a ła  Dormusa pod !. 7247. . .

%% l e d e ń ,  18. czerwca .  (N o w in y  dworu  —  W iadom ości bie­
żące .)  Naj jaśn.  Pan w tow arzy s twie  księcia ł senbnrga p rzybył  
p rzedwczora j  o godzinie kwadrans  na ósmą wieczorem z Sol) 0 u - 
b runnu  do Wiednia ,  i pod pn-zydencyą Najjaśn.  Pana odbyła sie 
r ada ministeryalna,  k tóra t rwa ła  tlo północy.  Najjaśn.  Pan p r zeno­
cował  w burgu i nazaju trz  o godzinie wpół  do 9 tej przy jmował  ich 
Exce!encye pp. mini st rów Franka ,  fmł. lir. Mensdnrffa,  hr.  SJelcredi, 
pp. kanc le rzy  nadwornych  Majlatim i Hal lera,  t udziez  wiciu j ene­
rałów.  O godzinie 12!ej w południe Najjaśn.  Fan odwiedzi ł  księcia 
koburgsk iego i księżnę brazyl i j ską ,  i o godzinie ł sze j  powróc i ł  do 
burgu .  Naj j aśn.  Fan p rzy jmował  jeszcze kilka znakomi tych  osób, 
poczem o godzinie 3ciej odjechał  na obiad do Sehonbrunnn.  Po 
obiedzie Jego Ces. Mość p rzybył  znowu do Wiednia .

Z Ischl donoszą ,  że J. C. M. Arcyksiążę  Rudol f  nas tępca 
t ronu i Arcyksiężu iczka Gizr la  przybyli  t a m  dnia 12go b. iii. o g o ­
dzinie 3 ci ej min. 5, a Naj j aśn.  Pani dopiero o godzinie lii  tej wie­
czór ,  odbywszy podróż wśród  naj st r aszniej szej  burzy.  Naza ju t rz  
po przybyciu dostojnych gości  po raz  p ierwszy o tw ar tą  zos tał a  
nowo po p o ż a r z e  odbudowana łaźnia . .Gizeli".

G rec ko- or yen ta lny  biskup bukowiński  r adzca tajny JMksiądz 
Eugeniusz Hackmann w porozumieniu z koi isyslorzcm podał  prośbę 
do Najjaśn.  Fana,  aby suina 109.0(19 zl r .  w obligncyach indemniza-  
cyjnych należąca do funduszu rel igi jnego była użyta na cele w o ­
jenne.  Jego c. k. Apost.  Mość najwyzszem postanowieniem z 8 go
b. ni. r acz y ł  zezwol ić,  aby tej prośbie stało się zadosyć.  i polecił  
wyrazić  Jego Przewieiebnośc i  i knnsys torzowi  swoje najwyższe z a ­
dowolenie.

C. k. Namiestnictwo ogłosi ło pod dniem 14. jo h. in., że p r z e ­
wóz osób wzdłuż g ranicy do pańs tw włoskich zos taj e dotąd w s t r z y ­
many dla wszystkich,  z wyjątkiem osób posiadających cer tyfikaty 

I wys tawione  p rze z  komisaryat  poli l icyjuy a wizowane p rze z  k»-  
mennde wojskową.  Certyfikaty takie będą udzielane tylko cudz o­
ziemcom chcącym powrócić doojczyzny.

e u e c y a , 15. czerwca .  Gdy armia włoska rozpoczę ta  
s t anowczy  pochód ku Padowi ,  prze to  . 7. naszej  s t rony posunięto 
po t rzebną  siłę wojskową,  ażeby j ą  godnie przyję ła ,  łada więc dzień,  
ba nawet  lada godzinę przyjść  może do k rwawego  starcia.  W c z o ­
raj  mówiono na giełdzie że Wiochy p rzeprawi l i  sic przed Pad 
w okolicy Badia,  że zatem znajdują się już na t e ry to ry u m aus t ry -  
ackicm.  Dotąd nie masz u rzędowego  wieści tej potwierdzenia .  Na 
uwagę zasługuje,  iż im bardziej  się zbl iża godzina s t anowcza,  na­
dzieje tu te jszych włoskich pa l ryotów znacznie s łabną.  Dawniej  
mówili ,  ze flota włoska weźmie W e n e c j ę  za parę godzin,  dziś 
p rzypuszczają już dwu a nawet  i t r zechmies iecznc oblężenie a po 
p ie rwszej  bitwie,  k tóra  zapewne na n iekorzyść oblegających wy ­
padnie owi włoscy pel ryoci  poprzes tać  będą musieli  na oglądaniu 
włoskiej  t r iko lo ry  jako trofei  zwyc i rz twa  w ar senale naszym. 
W ogóle usposobienie ludności  tute jszej  daleko j e s t  spokojniejsze 
niż w 1859 roku,  a jeżeli  rząd wioski  sąuzi,  iż o p e r a c j e  jego po ■
par te  będą rewolucyjnem powstaniem tutejszej  iudijośei,,  to się
grubo myli, bo Wenccyau ie  nie mają wcale ochoty wdawania się
w awan tu ry  kompromitujące.  VV ostatnich dniach byio wielo r e -
wizyj domowych i wiele osób uwięziono.  Głównie  pol ic j a  tu te jsza 
baczy na a j en tów włoskich,  k tórych  obro ty  pilnie śledzi .  A re sz to ­
wano także kilku szpiegów włoskich,  k tó rzy  staral i  się o w y s ie ­
dzenie pozycyj  aus l ryackich nad Mincioncm. Szpiegów oddano s ą ­
dom właśc iwym do ukarania.

Urzędowa  „Ga ze t t e  de Vensz io“ ogłosi ła nas tępujący okólnik 
do cz łonków rady gminne j :  Na rozka z  rządu zwołuje się r ade 
gminną na poniedziałek dnia 18. b. 111. o godzinie  11. rannej ,  gwoli  
narady nad wys ta raniem sie o fundusze u a zakupno zboża,  dla za -  
bespieczenia wyżywien ia  klas biedniej szych ludności  na przypadek  
blokady.  —  Dnia 12. b. m. wykryto,  iż więźniowie w więzieniu 
w Padwie mur  przebil i ,  ucieczce ich j edn ak  zapobieżono.
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F l o r e n c j a *  14. czerwca.  , ,Opitiione“ donosi,  że  Książe 
Char t r e s ,  syn Księcia Orleanu,  elew a k a d e m i i  wojskowej  w T u r y ­
nie i dawniej  oficer sardyńsk i ,  wstąpi ł  do wojska włoskiego  i od­
bywać  będzie najbl iższe kampanią.

Na dzisie jszem posiedzeniu izby deputowanych p rzy ję ty  z o ­
s ta ł  ar t .  1 1 . prawa wzg lędem zniesienia korporacyj  rel igi jnych,  
s t anowiący inknmeryzacyą dóbr  korporacyjnych i zamian ich w a r ­
tości  na r en tę  włoską.  W e dłu g  uwagi  ministra skarbu wypłata peusyi 
p rzenosić będzie dochody z dóbr  kościelnych o cały milion f ranków.

„Opin ioue“ donosi ,  ze minister  sp raw wewnęt rznych,  Chiaves,  
podał  się do dymisyi.

Z  południa donoszą,  iż flota juz  od tygodnia rozpoczęła  r u ­
chy swoje ,  ze pie rwsze  s ta tk i  floty zaczepnej  p rzybyły ju ż  do Br iu-  
disinm i do Bari ,  zaś dnia 15. b. m. stanąć tam mają wszystkie  
s ia tki  t r anspor ;  o we oraz i pa rowce  najęte do p rzewozu wojska.  
Vt noszą z tąd,  że ochotnicy w okol icach Bara,. Bar l et t i ,  Monopoli  i 
Briiuiysiuin ro zk w at e r o w a n i  wypłyną na wyprawę,  której  cel dotąd 
j e szcze  nieznany.

„Sent ine i la  brescian<i“ donos; ,  żc koimnukacye z Peschierą  
zupełnie są p rze rwane .  For t eca  j e s t  zamknięta i nikt  do niej d o ­
stać się ani z niej wyjść nie może.

„N ordd .  A lig. Zdg.“ podała w i a d o m o ś ć ,  że r adzca r ządowy 
L e s s c r  udał  się z I lzehoe do Bendsburga jedynie na życzenie pana 
Manfciifflii. Że wi; domość ta j e s t  bezzasadną,  dowodzi  następujący 
p r o t e s t :

Gdy zgromadzen ie  s tanów księstwa Holsztyńskiego,  patentem 
z 5 . 1), m, zwołane'  zostało do I lzehoe,  podpisany, r e s k ry p t em  c. k. 
namiestnictw a Księstw a Holsz tyńskiego z A b. m. mianowany ko-  
misarzem przy tymże zgromadzeni^,  przybył  wczora j  do I tzehoe 
dla o twarc ia  ' / .gromadzenia s tanów.  W skutek rozporządzenia  kr.  
p rusk iego gub erna to ra ,  j ene ra ł  -  porucznika barona Mantculfla p r z e ­
szkodzono mii wypełnić to polecenie przez uwiezienie go i u p r o ­
wadzenie do isendsbiirga.  Ponawiając protest  swój  z łożony ustnie 
przy a resztowaniu  w obee kapi tana kr .  pruskiego p. Go i tbe rg ,  pod­
pisany p rotes tuje niniejsze...  nnjuroezyściej  p rzeciw spowodowanemu 
I>id ak tem przeszkodzeniu zebran ia  się s tanów holsztyńskich,  jako 
też p rzeciw internowaniu go w Reudsburgu,  zast r zega jąc  wyraźnie 
p rawa swego mozarehy i swoje własne.

Elendshurg,  11. c z e r w i a  1866.
L esser. komisa rz  r ządowy.

i i i  si  *
( P rzym ierze rosyjsko-austryacku '-)  „J«»ur. de St .  P e t e r s b u r g  

.3  \  !0 vv a r tykule  ws tępnym,  mówiąc o mylnych pogłoskach
rovszerżanycl i  p rze z  dzienniki ,  pisze:  „ C z y i  me wwlz.ehsmy,  w c.ągu 
os ta tnich dni, że dzienniki  f rancuskie . ausl ryaclue g łos i ły  na p rz y ­
kład p rzymie rze  Ro .yi  z Ausfryą i rozprawia ły o tern bez końca,  
jakby bvło u i rmoz liwem dla mocarstwa n ie in le re .owanego w g ro -  
l a c e j  w O'nie. zachowanie swobody dzia łan ia ;  j a kby  l losyn,  w swej j 
s i l -  i roz t ropnośc i  zmuszoną była przyjąć udział ,  dopok,  je., inte-  
resa na rodowe nie są n a r a ż o n e ,  w woju.e której  us i łowa ła  p rze ­
szkodz ie  wszelkiemi  ś rodkami  przyjacielskich p r zek ład na  . poko jo ­
wego w p ł y w u ! ż e  ci, c o ,  j a k  r edaktor . ,w,e „Opin.  Nat .on .« w co­
dziennych swy ch  o d e z w a c h ,  widzą pułk.  kozakow g o lo w e  do r z u ­
cenia sic na Europę,  a w snach conocnych ludożercę moskiewskiego,  
gotującego  się do połknięcia E uropy ,  »«• - o g ą  wie rz yć  w neu t ra l ­
ność Ro“ yi, lo rozumiemy,  mania »ch bowiem s ta ł a  s.e mewyle-  
c z. o 1 ii a Lecz  indzie rozumni  i rozsądni,  dla k tó rych  Uosya me j e s t  
mo ra j s tw e tu  chciwem zdobyczy ,  j akiego widmem pewna  l i t eratura 
pol i tyczna,  częs tu je  codzie,' , swych czy te ln ików;  c , , k tó r zy  oddają 
sur  a wic dli w ość ogromnemu dziełu relormy i postępu wsze lkiego ro-

T ,  i  Aleksandra w e w n ą t rz  ogromnegodza-u,  sprawionemu przez cesarza  , . • u=>‘ .
jego p a ń s t w a ; ci co wiedzą,  z jaką gor l iwością  mona rcha  , naród

pracu ją  nad ł e ™ ' ^ 0,° co 7 y l k T ^ l a \ v t L i r i n o ż l i -
w'^ 7  dla P«lrzym,miia‘ pokoju,  n i e m a  równic ochoty  j a k  i obowiązku,  
mieszania s i ę \ l o  wałki ,  k tóra  jego zdaniem mogła byc zapobiezoua ,  
a nnk k tó ra  ubolewa.“

K R O S 1 H A .
(Maleryały potrzebne  dla rannych .)  Odnośnie do zamieszczonej w „Ga­

zecie  Lwowskiej-1 z dn. 15. b. m. odezwy Jego Escelencyi  pana Namiestnika 
do m ieszkańców Galicy!, aby p rz ez  nadsyłanie darów dobrowolnych, jako to: 
szarpi ,  bandaży, kompresów i innych przedmiotów do obwiązywania ran, oka­
zali p a try o t icz n a  gotowość do ofiar, podajemy tutaj dla tych co zechcą  nad­
syłać dary dla rannych z c. k. armii, spis najpotrzebniejszych przedmiotów 
tego rodzaju, w raz  z wymienieniem rozmiarów tychże.

I. P r z e d m i o t y  do  b a n d a ż o w a n i a .  L  Szarpie  z czystego miękkiego 
p łó tna ;  2. kompresy, płatki z starego czystego płótna lub sonesu, rozmaitej 
wielkości  najmniej 10 cali długie i 10 eali szerokie, tudzież s ta re  p rześc ie ­
r a d ła ;  3. bandaże, «) robione na d rutach 1, 1V2, 2 cale szerokie, b) i  płótna 
lub sonesu, eiete po nitce, 2 cale szerokie  i 2, 6 łokei  d ługie; c) z flaneli,
3 cali szerokie ,  4 i fi łokcie długie,  d) ta s ie m k a  ,/2 cala s z e r o k a ; 4 . chustki 
nieobrobione, skośne, 5/4 łokcia w k w a d ra t ;  5. w ata  w a rk u sza c h ;  6. cera ta ;  
7. gąbka w lepszym g a tu n k u ;  8. sones lub płótno na b an d aże ;  9. szpilki nr. 12, 
ig ły  g rubsze  i nici białe, grube.

II. B i e l i z n a ,  t .  koszule. 2. Gatki. 3. Ręczniki.

(Rozprawy ostateczne w  lwowskim c. k. sądzie krajowym) O k r a d z e ­
n i e  g ł u c h o n i e m e g o .  Dnia 13. 1). m. stawali  p rzed  kolegium 5 sędziów 
(prezyd. radzca  sądu  krajowego p. Dzierżyński, oskarż, zas tępca  prok. państwa 
p. Lewicki, obrońcy pp. adwokaci kraj.  Dr. Rechen i Dr. Zermann) Maryan 
P a s z k o w s k i ,  34 lat  l iczący, żonaty, obrz. rz. k, s iedlarz  z Magierowa, 
posiadający pewne wykszta łcenie ,  ale p rzy  tern złe zaświadczenie  moralności 
mający, i F ranc iszek  Z a b ł o  c k i ,  37 lat liczący, ojciec 2 dzieci,  ob rz .  r z .  k .  
lak iern ik  i w łaściciel  domu w  Magierowie, już karany za k radzież  i mający 
także  złe zaświadczenie  moralności.  W  październiku 1815 wieczorem, L e-  
woczko, właścic ie l  realności,  głuchoniemy, powracał z szynku w  Magierowie 
do domu, gdy dwaj wyżej w-spornnier.i, spotkawszy go, wciągnęli  do drugiego 
szynku, a następnie do trzeciego  w którym ju ż  gości nie było, i który był 
nawet zamknięty. Paszkowski kazał  dać wódki i zapłacił, a gdy głuchoniemy 
nie  chcia ł  pić, towarzysze w iew al i  mu wódkę  przemocą. Nakoniec  odeszli  
wszyscy trzej,  ale w  kilka minut Lewoezt-o powrócił,  mając suknie rozpię te  i  
us ta  chustką zatkane. Zostało skonstatowane, że  umknął, gdy towarzysze  chcieli 
wypróżnić  jego kieszenie , p rzy  ozem nawet Paszkow ski wyciągnął mu 6 c. 
Paszkow sk i  przysedł także do szynku i nie pozwalając  głuchoniememu p o ro ­
zumieć się z karczmarzem , k a za ł  znowu dać wódki, przymusił  głuchoniemego 
wypić ją ,  i przy  pomocy Zabłockiego, który się ukrywa! za drzwiami, wyciągnął 
go na ulice. Tam  obadwaj obali li  go na  ziemie, zatkal i  mu usta i Paszkowski 
wyjął mu z kieszeni chustkę, w której znajdowało się 2 z łr .  70 c. srebrnemi 
szóslaczkami.  Gdy usiłował wydawać głosy, obadwaj napastn icy  umknęli, wów­
czas Lewoczko powstał i chciał  uciekać, lecz dogonili go i Zabłocki wyciągnął 
inu pu lares  z 3 złr .  W szy s tk o  to widział z okna pewien iz rae l i ta  w raz  z sy­
nem swoim, łaja ł  wiec napastników, którzy też niebawem umknęli. Obżało- 
wani  pomimo zaprzysiężonego zeznania  świadków opowiadają rzecz  inaczej i 
usprawiedliwiają  się, że będąc  pijanymi nic wiedzieli co robili  i p rzy zn a ją  sie 
tylko do kradzieży. P ro k u ra lo ry a  proponowała po 10 lat  ciężkiego wiezienia  
zaostrzonego postem w każdym tygodniu, sąd jednak uwolnił obżałowanych 
z braku  dowodów i tylko za k radz ież  skazał każdego na 4 miesiące ścisłego 
aresz tu .  P rokura lorya  państw a  zapowiedzia ła  rekurs .

(W ydział  lwowski)  Igo powszechnego stowarzyszenia u rzędników mo­
narchii  austryackiej,  z koncern pierwszego roku stowarzyszenia,  na  posiedzeniu 
w d. 5. maja 1866, w  mysi §. 38 statutów, o b ra ł  swoim szefem na ro k  bieżący
c. k. radzcę  finansowego p. Józefa  Jeitelesa, a zas tępcą  tegoż c. k. rndzcę sądu 
wyższego D ra  Karola  IJil łbrichta,  i  wybrani  przyję li  wybory.

(Wiadomości o cholerze .)  W edług doniesień z A!exandryi  z 10. b. m. 
zarządzono tam środki ostrożności względem okrętów przybywających z S j ry i ,  
ponieważ w T ib e r ias  wybuchła  cholera. Obmyślono także  energiczne środki, 
aby nie ściągnąć zarazy  z Mekki. W  Egipcie stan zdrow ia  je s t  pomyślny. 
W  Dżcddah epidemia zmniejsza  się. Komunikacja  morzem między Egip tem  a 
A rab ią  j e s t  p rze rw an a ,  t r an s p o r ta  lądowe p  (/Sięgają 14 dni o w ej kwarantannie .  
Do Suez wysłano komisyę sanitarną.  Z Syryi donoszą o wybuchu niebezpie­
cznej zarazy na bydło.

naAi .aay  fawasŁaKM.

O ,  p r z w y  ' t ' > 1 .

L w ó w ,  18.  czerwca .  Wojna,  k tóra  wybuchła sp rowadz i ł a  
znaczne podrożen ie  zboża na t a rgach  aus t r i ac k ic h .  W  Wiedn iu  
płacono w dniu 16. b. m. pszenice  po 5 zł .  20  c. n. ierzycę 89 
funtową.  Ż yto  do 4  zł.  30  c. n. ierzycę,  7 8  U . O wies  doszed ł  
do 3 zł. za  inierzycę 49 funtową.  Pośledniejsze i Iz e j szu gatunki  
owsa płacono w cenach nizszycli ,  od 2 zł .  50 do 55 centów w e ­
dług dobroci  i wagi.

Okowita  doszła w Wiedniu do 54  c. stopień i wiadro a za­
tem doszła 8 c. garniec 40° B. Cena to j e szcze  nie bardzo wy­
górowana ,  p rzypuśc ić  można,  iż okowita  bardziej  się j e szcze po­
dniesie,  na p rzy pa dek  gdyby  się wojna d łużej  p rzec iągnąć  miała.

Chmiel po droża ł  w Czechach o 10 do 25 zł.  nu ee tnarze
częścią z powodu zwiększonej  po t rzeby  częścią  z c-bawy o p r zy ­
sz łe  zbio ry ,  k t ó re  n iezwykłe zimno i p rzym rozk i  w miesiącu maju 
znacznie uszkodzi ły.  Ciepłe deszcze i upały w czerwcu  roślinie 
tej  wielce w pra w dz i e  pomogły,  obawiają  się jednak,  iż zbiór  t e g o ­
roczny znaczn ie  bedzie niniejszy niż zb io ry  w o s t a tn i c h  latach.

Gal i cya nie może wprawdzie  korzys tać  z podniesienia się
ceny zboża,  bo w tym roku nic ma żadnego zboża na pozbycie i 
sama znacz ne  ilości zboża zakupywać musiała dla wyżywienia w la s -  
nych sw yc h  mieszkańców.  P© dwuletnim nieurodzaju znacz ą  się 
w tym roku dobre  u nas urodza je  i j e s t  nadzieja, że to co ze br ane  
będzie znajdzie ł a twy odbyt, po cenach odpowiednich.  Zdaje  się, 
iz na s tngi .acyę w handlu zboża w tym roku u nas s k a r ż y ć  sie
nie będzie powodu,  już bowiem samo podniesienie ażia na s reb rze
przyczynić  sie musi do podniesienia ceny p roduk tów naszych.

Na wełnę  tylko handel  wedle wszelkiego podob ieństwa  do 
p rawdy,  nie ba rdzo będzie ożywiony,  zwłaszcza  im ga tunki  p rz e ­
dnie, a to z powodu  smutnego położenia świata handlowego  i f inan­
sowego w ogóle a następnie w skutek za tamow ane go  wywozu  za ­
granicę.  Natomias t  skóry znaczny będą miały popyt ,  po trzeba tego 
a r tykułu  znacznie  się bowiem zwiększy ze wzg lędu na dostawy 
dla wojska,  k t ó r e  wielkie par tye tego a r t y ku łu  zużyją.

Zdaje się,  iż pod je sień cena nafty gal icyj skiej  z iincz nie  by się 
podnieść powinna , ustanie bowiem konknrencyn amerykańskiego 
pet roleum,  k tó r e  p rzy  wysokim kursie, s r e b r a  s p r o w a d z a ć  nie bę ­
dzie można.  W  ogóle w skutek po dr o że n ia  s rebra  zdrożeją wszy ­
stkie  a r t yku ły  z zagranicy sp ro w ad za ne  lub te co za granicę w y ­
prowadzane być mogą.

W  m iesiącu maju b. r .  wypalono w Galicyi wschodniej  w 93 
g orze ln iach  1 ,2 6 9 .4 5 9 °  czy l i  15 .868 .  wiader  okowity 80° T r.

P iw a  wywarzono w 148  b rowarach  27.183 w iader.



Produkc ya  so li  w  warze ln iach wschodnio-gal icyjskich 53.310 
ce tna rów,  o 5656  ce tna rów mniej, niż w miesiącu maju 1865 roku.

Ceny p rzec ię tne cz te rech głównych ga tunków zboża  i innych 
a r tyku łów w II. połowie miesiąca maja 1866  były nas tępujące na
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zr. cen. zr | c e n . z r . cen. zr. cen zr. cen. zr. cen.
wal a tą austryacką

Mec pszenicy . • - 5 i 37 5 30 4 76 4 60 4 60 4 50
„ żyta 4 62 4 3 3 80 3 26 4 • 3 50
„ jęczmienia 4 17 4 3 3 41 2 86 3 75 3 40

owsa . 1 95 1 91 i 67 1 56 2 1 60
hreczk i 3 17 3 55 3 3 26 4 3
kukurudzy 4 95 4 90 4 77 . 6 4 50

ziemniaków 2 10 4 2 1 32 1 75 1 50
Cetunr  siana , , 1 , 2 1 50 3 . 1 50

„ wełny  . . . . 24 . * * • ♦ • ♦
„ nasienia koniczu Ą * * 40 * » ♦

Sąg d rzewa  twarde go 5 50 4 50 6 6 < 9 4 «

„ „ miękkiego 4 80 2 50 * 4 6 50 3 •

Funt  mięsa wołowego . 10 9 9 9 ♦ 10 10
Mas okowity 60 « 64 80 . . 55 * 50

Ostatnia poczta.
K r a k ó w ,  19. czerwca.  „Kr ak .  Z t g . “ podaje w części  u r z ę ­

dowej nas tępujące og łoszenie :  „Na mocy telegraf icznego rozkazu 
Jego  Excel.  komenderującego armii  północnej  c. k. fzrn. Benedeka 
z dnia wczora j szego  ma być komunikacya za pomocą poczty,  kolei 
żelaznej  i t e l egrafu z Prusami  natychmias t  zawieszona.

W i e d e ń ,  19. cze r wca  godz.  12Vt w południe.  Wed ług  
doniesień z d. 18.  b. m. do Schónl inde p rzyby ła  wielka liczba m ło ­
dzieży saskiej ,  gdyż  P rusacy  ciągle zamierzają  r ek r u to w ać  p r z e ­
mocą.  Herb y  saskie zos ta ły  zdjęte  z miejsc obsadzonych p rzez  
P rus ak ów ,  a w to miejsce zawieszono herby  pruskie.  Znaczne  
ko n l r yb ucy e  są rozpisane.  Jeden kapi tan saski  za bra ł  t r z y  j a szczyk i  
p rusk ie  z amunicyą.  Między Miśnią a Ket seheubroda  zasz ły  drobne 
s t a rc i a  miedzy pat rolami  konnemi prnskiemi  i saskiemi.  P rusacy 
nie p rzekroczy l i  dotąd g ran icy  ans t ryackiej .

P r a g a ,  17.  cze rwca .  Aus tryacki  poseł  przy dworze  saskim 
baron  W e r n e r  p rzyby ł  fu. Drezdeński  szpi tal  wo jskowy,  uczniowie 
t amte jsze j  szko ły  a r ty leryi  i kade tów przybyl i  tu również.  Saska 
familia k r ó le w ska  nie czyni  j e szcze  żadnych p rzy go t ow ań  do dal ­
szej podróży.

C i e p l i c e ,  18. czerwca .  Król  saski  p r zyby ł  tu dziś i p r zy j ­
mowany był  z r adością .

B e r l i n ,  17. cze rwca .  P rusy  p ro tes towały  z powodu obsa­
dzenia f rankfurckiej  s tacyi  telegraf icznej  p r zez  Ba war czy ków .  ( T a k i  
p r o te s t  —  powiada „ W i e n e r  A ben dp os t “ —  wydaje się dość s z c z e ­
gólnym w obec z rabowania  pocz ty  saskiej  w Lobau) .

L t t n n e b n r g ,  17.  czerwca .  P rusacy  wkracza jąc  do Hano ­
wer u  wydali  proklamacyę ,  k tóra  powiada,  że Król pruski  s t a ra ł  się 
już  od kilku tygodni  u łożyć bieżące kwestye z Hanowerem.  H an o ­
w er  nie p rzys ta ł  na to.  Bezpieczeństwo  Prus  wymaga,  ażeby w za ­
pleczu armii  nie zna jdował  się żaden nieprzyjaciel .  Król  pruski  żąda 
rozpuszczenia  powołanych uad stan pokojowy żołnierzy  ha n o w e r ­
skich.  Ty lko  tym sposobem oszczędzi  sobie H ano w er  nieszczęść 
wojny.  Dopokąd to nie nastąpi ,  będą P ru sy  uważać Hanower  j ako 
będący  w stanie wojennym.  P rusacy  nie p rzychodzą  jako n iep rzy­
jacie le  mieszkańców:  własność  p rywa tna  będzie ściśle szanowana 
( cz y ż  zabrane  poczcie saskiej  w Beu tzen pieniądze nie były w ł a ­
snośc ią  p ry w a tn ą ?  —  pyta „ W i e n e r  A be ndp os t ) ;  woj ska pruskie 
zachowają  sw oją karność .  P roklamacya  t a  datowana j e s t  z H a r b u r g a ,  
16.  b. m. z podpisem je ne r a ła  Manteuffla.

F r a n k f u r t ,  19. czerwca.  Na wczora j szem posiedzeniu zg ro ­
madzenia  związkowe go  zapadła u c hw a la ,  aby upraszać r ządy do 
p rzeds iębran ia  wszelkich k r o k ó w  wojskowych z największym po­
spiechem,  celem udzielenia pomucy rządom wiernym związkowi,  
Wystawionym na wojnę.

F r a n k f u r t ,  18. cze rwca .  „N. F rankf .  Z tg .“ ogłasza note 
posła prezydyalnego p rzy sejmie zwi ąz kow ym  do mocarstw z a g r a ­
nicznych,  w k tó rej  związek  oświadcza,  że oświadczenie P rus  wzg lę ­
dem w-ystąpienia ze związku j e s t  n ieważne,  i że uchwały  związku  
są ciągle je szcze  obowiązujące dla Prus.

D a r m s t a d t ,  18. czerwca .  Dziś zos tał  przed łożony p o w tó r ­
nie p ro jek t  względem przyzwolenia  pieniędzy po trzebnych  na mo- 
bil izacyę,  i przyjęcie jego  j e s t  zapewnione.

G e t y n g a ,  17. czerwca.  Król  han ow ers k i  od jechał  na Bre-  
merhavcn do Anglii.  Kró lowa  ma udać się za nim.

O d e r b e r g ,  18.  czerwca .  Z Prus donoszą,  że od dzisiaj nie 
będą  już  puszczane tu żadne pociągi  kolei żelaznej ,

IV e i c h e o b e r g , 18. czerwca .  Mar ien tha l ,  Ost r i tz  i Leubę 
obsadzi ły 6. i 27.  pułki piechoty i 10. pntk huza rów czwar tego  
pruskiego korpusu armi i ,  w Bernsz tadz ie  s t aną ł  12.  putk huzarów 
i 6. pułk ułanów pruskich.  Pod Wu rz e l sd c r fe m  stoją P rusa cy  przy 
samej g ran icy ,  i oczekiwano jej przekroczen ia .  Z i t t au  nie jest j e­
szcze obsadzone.  W  Bautzen znajduje się silna załoga p raska  z 12 
działami.  Pocztę  za t r zymano t a m ,  i zabrano  listy z picniądzmi i 
sakwy.  Pocz tę  w Loban z rabo wano ,  konie sp rzedano,  poeztyl ionów 
uwięziono.  ( „  W iener  A ben dp os t “ zapytuje p rzy  tej sposobności ,  po 
k tó re j  s t ronie sa t eraz  Pandory,  Kroaci  i t. p .?)

L i p s k ,  17. czerwca .  Aust ryack i  j ene ra ł  nV kon/.ul t i r  ii ner 
odjechał  wczoraj  w nocy do Eger .  Angielski  i eneralny konzul 
Crow e  objął  zastęps two aus l ryackich  in te res ów  handlowych.

F l o r e n c y a .  17. czerwca .  Mini ster stwo jes t  już  prawie  
kompletne.  R icaso li objął  p rezyd en tu rę  i sp raw y  wew nę t rzn e  , 
B orgati sprawiedl iwości ,  Brochetti m a ry n a rk ę :  Pcttinengo , S c iu -  
loja, Ja c in i  i B ert i za t r zymują  swoje t ek i ;  Lam arm ora  będzie 
jako mini ster  bez teki  i adlatc.s Króla u rzędować  na t e a t r ze  wojny.  
Mini ster stwo sp raw  zagranicznych ofiarowano w d rodze t e leg raf icz­
nej r ezydu jącemu w S tambule  posłowi Visconti Ve no s to . Depu to ­
wany M ordini n i eprzyjął  ofiarowanego sobie mini s te rs twa handlu 
i of iarowano j e  t e raz panu Depretis.

Przyjechal i  do Lwowa.
Dnia 19. cze rw ca .

Hotel G ecrge :  PP. Hr. Dzicduszycki,  z Jezupola. Hr. Zamojski Sz., 
z W ysocka. — Hr. W oifzogen Edw.,  z W rocław ia .  — Kęplicz Hit., z Roma- 
nowego Sioła.  — Mysłowski Ant., z Koropca. — Szelisk i  Hen., z Kozowy. — 
W as ilew sk i  Winc.,  z Polanki. — W olańsk i  Mik., z Pauszówki. — Mdser F e r i i ,  
c. k. major, z Drohowyża.

Hotel europejski:  Sahajdakowski Franc.,
W oje .,  z Niemstowa. — Żubr Jan, z Żółtaniec.

Hotel L anga :  Orłowski Oktjj  z Połowic, 
jenera ł ,  z Żytomierza.

Hotel angielski:  Gładyszewski Jul., c. k.
Dzitysko Konst. Teod., z Foltnschan. — Szczepański  Franc ..  z Krakowa.

Hole! k ra k o w sk i :  Lubicz-S ławii isk i  Ant.,  c. k. podpor., z Kołomyi.
Hotel podolski: Jałowicki F ranc  , z Korszyłówki.

Wyjechal i  >:c Lwowa.
Dnia 19. czerwca.

PP. Janicki Wład.,  do Stubna. — Lullyriger Eliasz ,  do Wiednia. — 
Kossowski Józef, do Korczyna. — Kobierzycki Ant., do Przemyśla. — Mal­
czewski Stan.,  do Cześnik. — Szynionowicz Jan, do Rrzeżan. — Sozański 
Ant , do Przemyśla.  — Urbańsk i  Rudolf, do Dobrosina. — Zawadzki Józef, do 
Sułkowic.

z Zaleszczyk. — Studzieński 

Tschortkow7 Michał, c. ros.  

pens. kapitan, z W iednia.  —

T  JE A  T  S&.
D ziś  ( p r z ed s t aw ,  polskie)  „Paaiow a®  K r ó lo w e j  

si4*ńlii££, opere tka komiczna w 2 ak ta c h ;  „śPani ii
O Tai ry -

. a s z ł e -
l » n u \ v a %  dr amat  w 1 akcie.

Ju tro  (p rzeds taw,  nietn.) 
w 3 aktach.

.S e l io a e  H e l« n a £! opera komiczna

Spostrzeżen ia  m eteoro lo g icz ne we Lwowie.
Dniu 19. czerwca 1866 .

Pora

Barometr 
w m ierze  

par. sproiv. 
do 0° Reau.

Stopień
ciepła

wedtug
Reaum.

Slan  po­
wie trza
wilgo­
tnego

Kierunek  i siła 

w ia tru

Stan

atmosfery

7. god. zrana 
2. god. po poł. 
lO.god. wiecz.

327 50 
327.45 
327.41

1 1 4  
H- 17.6 
-+■ 11.6

69.2 
49.9
72.3

■zachodni sł- 
wschodni „ 
północny „

pogoda
pochmurno
pogoda

K u r s  L w o w s k i .

Dnia 19. czerwca. gotówką j towarem

Dukat h o l e n d e r s k i ...................................... wal.  austr.
zł-

6
1 c-

35"“
|  zł.
i 6

1 c. 
4 6 %  
56Dukat c e s a r s k i .......................................... 6 4 3 % 6

Półimpcryał zł. r o s y j s k i ....................... » » 11 001~V—' p i 11 4 2 %
Rubel srebrny  rosyjski . . . w n 2 10 2 16

„ papierowy rosyjski . . 1 48 1 5 3
T a la r  p r u s k i ............................................... 2 0 2 % 0 0 8 %
Polski ku ran t  i pięciozłotówka . . - __ __ __
Galieyj. listy zastawne w. a. za 100 zł. i 66 88 68 —

„ „ „ m. k. za 100 zł. j bez 70 19 71 35
Galicyjskie obligacye indemnizacyjne / kuponów 58 25 60 —
5  >4 Pożyczka narodowa . . . . .  \ 60 03 61 38
Akcye gul. kol. żelaz. Karola Ludwika; 168 50 173 50

Telegrafowany Lars wiedeński .
Dnia 19, czerwca.

5 % M e t a l i k i .................................
5 % pożyczka narodowa . . . 
Losy z 1800 roku . . . .  
Akcye banku wiedeńskiego 

„ „ kredytowego
Londyn, 10 funtów szterlingów
S r e b r o ............................  . . .

„ towarem .
Dukat pojedyńczy

złr .  i k r .

57
00
73

673
128
136
136

90
90

10
50
00

O po w id z ia ln y  Redaktor AsSssItT E Ł w d yń isk i, Z  c .  k. galic. drukarn i rządow ej.


